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R  O S  S Y  A.

S. Petersburg V. S. 4. Sierpnia. G.  L.  M e d e r  umiesz­
cz o n y  w świcie M onarszey .  W Archangelskn  o b r z ą d ­
ki em  u roczys tym  z cerkwi Kegost rowskiey  do  K a te d ra l -  
Hey przenies iono  k r z y ż  z ro b io n y  r ę k ą  Piotra  W, 1 en  
Monarcha  r. 1694 p ł y n ą c  w okręcie z  A rch a n g e l s k a  do 
Sołoweckiego k lasz toru ,  zachwycony  b u rzą  straszliwą,  
n a p ę d z o n y  na ska ły ukry te  pod  wodą ,  k tó re  n a z y w a i ą  
się Uriskiemi rogami,  cudownym  prawie  sposobem w y ­
sz ed ł  z n iebezp ieczeńs tw a ;  na b rz e g  wys tąp iw szy ,  w 
tem mieyscu, na podz iękow anie  Bogu ,  ż e g la r s k im  o b y ­
czajem pom ie n io n y  k r z y ż  sam z rob i ł  i p o s t a w i ł ;  k t ó ­
r y  poźn iey  w cerkwi schowany ,  t e r a z  za  nayw yższem  
pozwolen iem na wieczną r ze c z y  pam ią tkę  z o s t a ł  p r z e ­
n ies iony  w obecności  obywatełów Archangelska ,  i ludu 
z okol ic licznie zg rom adzonego .  P ie rw szy  urzędn ik  mia 
s ta  myśl  poda ł  zrobić  dobrowolną  s k ładkę  na z b u d o w a ­
nie domu,  w k tó rym  dzieci  obo iey  płci  ubogich miesz­
kańców, wyżyw ie n ie  i wychowanie  odb ie rać  maią,  i sam 
p ie rwszy  na t o  of iarował  t. rub l i ;  z a  iego p rzykładam  
wdowa kupca E h o r o w a  t y l e ż  złoży ła ,  ińni o b yw a te le  
summy znaczn ieysze .

A  U S  T  R  Y  A.

W iedeń j o  Sierpnia. C e sa rz  d l a  w y g o d y  h a n d l u j ą ­
cych i p o d r ó ż n y c h  us ta now ić  kaza ł  p o c z t ę  c o d z i e n n ą  
mię.dzy naszą  s tol icą  i por tem T r i e s t e .

Górale  Czescy ,  k tó rym  na ra tunek  n ieda w no  p o ś p ie ­
s z y ł  F ra n c i s z ek  2, gdy  doznawali  głodu,  wyrwani  z 
n iebezp ieczeńs twa ,  doczekawszy się nakoniec  szczęśl iw­
szych  c zasówy zgromadzil i  się w liczbie wielkiey do  T o -  
ep l j tz ,  i w kościołach zanieśl i  d o  Pana zastępów 
gorące  modły,  ażeby  M ona rc hę  wybawiciela ,  w la ta  nay-  
p o ź n i e y s z e  wiernemu ludowi zachować r a c z y ł .

Przed  kilko d. w n iek tó rych  oko-licach St i ryiskich 
da ło  się uczuć po gkroć t rzęsienie  z iemi;  średnie  by ło  
na ym ocn ieysze ;  jednak  ż a d n e y  szkody  nie  sprawiło.

W dowa Barona Hess w Morawii  p r z e z  czas  t r w a ­
j ącego  n i e d o s t a tk u  żywnośc i ,  da ie  p o d d a n y m  swoim 

codziennie  supę Rumfordzką ,  łożąc  na nią c odz ie ń  100 
z ł .  r y ń .  T e n  pos tę pe k  za  wzór  g o d n y  naś ladowania  
r ząd  ogłosił .

A u s t ry a c k i e  woyska ciągnąć nie p r z e s t a ł y  do o b o ­
zu wytknię tego  w St i ryi  pod  Pet tau. Arcy X  Karol  z 
G. M ack  wkró tce  tam pośpieszy  dla  ćwiczenia  onych .  
G r o m a d z e n ie  się w oyska  naszego na  W ło s k ie y  granicy 
p r z y c z y n ę  da ło  rządowi  F r a n c u z  ki emu do p o d a n ia  uwag 
n i e k tó r y c h ;  o dpow ie dź  t aka  nas tąp i ła ,  iż obie  s t r o n y  
dziś z d a ią  się zaspokoione .  Słychać  że  część F r a n c u ­
zów zas tępu jących  L igu ryą  poszła  do  prowincyi  połudn.  
dawney F r a n c y i ,  p o d o b n o  maiąc zabie rać  się na o k r ę t a  
uzbro ione  w T o u l o n ie .  P o d o b n y m  sposobem cała  armia 
Mars . Jourdan ,  na  ro z k a z  N a p o l e o n a  wkró tce  ma opu­
ścić Królestwo W łosk ie ,  zast awuiąc  obronę  onego  ż o ł ­
n ie r z ow i  krajowemu.  Ale to  ies t powieść po d e y rz a n a .  
Inn i  rozumieją ,  że  J o u r d a n  dz iś  p r z y  sobie l iczy  70 t, 
samych h rancuzów, i znacznego  czeka posiłku.

T  U R  C Y  A.

Constantinopol j o  lipca. K ró tko  cieszyliśmy się n a ­
dzieją  u t r z y m a n ia  spokoyności  w dom u  niedawno p r z y -  
wroconey .  Im większa by ła  radość obywate łów,  t e m  
powszechnieysza  iest  dz iś  rozpacz.  Z e w s z ą d  r a z e m  
smutne  doniesien ia  p r z y c h o d z ą  do Por ty .  Naprzód,  roz-  
b o y n ic y  R o m e l i ą  na ieżdzaiący  r a z  jeszcze powsta l i  w 
l iczbie  pom nożone y ,  iak wielu ich n igdy  p r z e d t y m  nie 
było.  R o d o s to  i A d r ianopo l  m ias ta  zewsząd  opasane,  
blizkiemi są upadku.  Basza Albani i  r o z k a z  o d e b r a ł  po ­
spieszać na ra tune k ;  gdyby naw e t  wcześnie p r z y b y ł ,  ie-
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d n a k  woyna w domu będzie nieuchronna, i powszechne
spus toszenie  kraiu.

Z  drugiey s t r o n y  s ławny Passwan Oglou p o d n io s l  
oręż  p rzec iw  Suł tanowi;  p r z y c z y n a  n iew iadom a;  d o m y ­
ślamy się tylko,  iż bun to w n ik  chce k o rzy s t a ć  z dzis iey-  
szey  słabości  r z ą d u ,  władzę  p rzyw łaszczoną  r o zc i ąg n ą ć  
na p r ow incye  okol iczne;  i n iepod leg ło ść  w y m u s z o n ą  ur- 
tw ierdz ić ;  g dyż  Porta  z a p e w n e  nie mysl iła o n im  w dz i -  
s ieyszem  za t rudn ien iu .  Selim 3 p o s ta n o w i ł  wszys tk ie  
w oyska  regula rne  iuż ćwiczone ,  i ieszcze zaciągać sig 
maiące z l i c z n ą  a r t y l l e r y ą  wys łać  na  pos k ro m ien ie  Pas-
swana. .

Nie  lepsze wiadomości  o d e b r a n o  z  E g i p tu .  W o d z  
Albańczyków Seid Aly  namawiał  lud swóy d o  wzięcia 
s z tu r m e m  cytade l l i  Cairu,  i z a m o r d o w a n ia  w niey z a m ­
kniętego Kurschida,  ob ie .u iąc  im z n a c z n ą  summę wyli ­
czyć;  że  tego  m e  uczyn i ł ,  zbu rzy l i  się A lbańczykow ie ,  
Basza spo o y n y m  zos ta ł .  Seid nie widząc d la  s ienie  
ż a d n e g o  bezp ieczeńs twa ,  nienawidziany od  A l b a ń c z y ­
ków i obywate łów,  wezwał Beja El fy,  ażeby  iak n a y r y -  
ch ley  p r z y b y w a ł ,  i r z ą d y  na y w y ż s z e  obioł  nad s to l icą  
Eg ip tu .  Ruszyl i n a ty c h m ia s t  Mammelukowie,  i iuż s ta ­
nęli  w R a h m a n ie ;  gdy K a p i t a n  Basza ukazał  się z flot- 
t ą  T u r e c k ą  p r z e d  A l e x a n d r y i s k im  p o r te m ;  lądować  ie- 
d n a k  nie śmiał  d la  bo iaźni  sił  n ieprzyjac ielskich ,  i cze­
kać  p o s ta n o w i ł  woyska  nowego, któ re  p o d o b n o  posz le -  
my w kró tce  do  E g i p tu ;  od t e g o  albowiem dzis zawisło  
u t r z y m a n i e  S u ł ta ń sk iey  władzy w Afrykańsk ich  k r a -  
iach.

Jakby  ftie dość b y ł o  woien op isanych  na z n i s z c z e ­
nie kraiu długim bezrządem  nachy lonego  do  upadku ,  
zapal i ła  sie leszcze nowa m iędzy  Baszą T re b iz o n d y ,  i 
rządcą  p r z y l e g ły c h  Prowincyi ,  T c h a p a n  Oglou. T e n  
w zac ię tey  i k rwawey bitwie zw yc iężony ,  s t r ac i ł  w s z y s t ­
ko; miasta:  Angora ,  T o k a t ,  Amasia,  wiele innych  p o d d a ­
ło się bez  odporu  zwycięzcy  T a j a r  Baszy,  k tó ry  ies t w 
r z ę d z ie  nayp ie rwszych  n i e p rz y ia c io ł  woyska r e g u l a r n e ­
go, i nowości  w prow adzonych  przez  Suł tana .  Zawsze 
dumny i k rnąb rny ,  n i eb e z p ie c z n y m  stać się m o ż e  d l a  
spokoyności  A z ya tyck ic h  prowincyib—s 1̂ ^ ”21- szrąę-^
ścia k o r z y s t a ć  zechce.

B elgrad  30 lipca. Serwianie widząc  p r z y g o to w a n ia  
T u re c k ie  do  woyny,  z a c z e p n ą  r ac z e y  sami zacząć ,  ni z  
o d p o r n ą  prowadz ić  postanowil i .  P r z e to  pus toszą  k ray  
niep rzy jac ie l sk i  blizko gran ic  swoich, o d t ą d  iak się d o ­
wiedzieli ,  że Basza Bośmi z woyskiem ru sz y ł  na M o n te -  
negrinów. Od czasu Scaderbega  t e n  lud n igdy p o d b i ć  
się riie dał ,  h a ra c z u  n ie  płacił ;  ma nadz ie lę  C z e r n i ,  że 
wolność  od  4  wieków mężnie  b ron ioną ,  dziś  zachować 
po t ra f ią ,  pewni  posi łków iego. Słychać,  iż wiele in n y ch  
g rom ad  Chrześc iar isk ich b roń  podnios ło ,  ufaiąc p o t ę d z e  
dobrze  iuż u g ru n to w a n e y  Serwi a n ó w , oświadcza iąc  głoś ­
no ,  iź o dzyskać  p rag n ą  i edyn ie  prawa 1 u t r a c o n e  swo­
bo d y .

B R  Y T A N N I A  IV .

London 6. Sierpnia. Słusznie c ieszył  się i t r y u m f o ­
wał Angielski  na ród ,  w y c h o d z ą c  z d ług iey  niew iadomo?.ci  
o o b r o ta c h  Admira łów swoich i f lo t t  z p r z y m ie r z o n y c h ,  
pr awdziwie szczęśliwiey nad  mniemanie  i nadzielę .  Bo 
k toź  mógł  się spodziewać,  że  Vil leneuwe i G r a y in a  ni e  
tylko nie zn is zczą  handlu i osad naszych ,  gdz ieko lwiek  
póydą ,  w J n d y i  zachód,  lub wschód, lecz  ieszcze powra-  
caiąc n i e c z y n n i  do  por tów E u ro p e y sk ic h ,  b l izk ie  iuż m a ­
iąc schronienie ,  po tężn ieys i ,  odn iosą  klęskę, k t ó ra  ich g i z e -  
zornosci ,  doświadczeniu,  czy  odw adze  hono ru  m e  czyn i .  
L e c z  Anglicy na iednem  zwyc ięz tw ie  n ie  zwykli  p i z e -  
s tawać.  Oczekiwali  niecierpl iwie r appo r tów  nowycń  po-  
dz iśdz ień ;  iuż biegały pog łosk i  o t ryum fach  nowych;  iuż
) *4



■w por tach  wyglądali  p r z y p r o w a d z e n ia  n o w e y  z d o b y c z y .  
Nadzie ia  p różna .

Przy o ł od  Admira ła  Ca lde r  o k r ę t  M a l t h a  od  84  
a r .  w bitwie w ia d o m a y  ze p su ty ,  do p rędkiego  uż y c ia  ni e ­
z d a tn y ,  31 ' ł ipca o d e s ł a n y  z  pod F e r r o l u ;  i p r z y n i ó s ł  
-wiadomość niewątpl iwą,  że  d rug iey  b twy nie było,  żeśm y 
n i e  t ryumfowali  powtórn ie .  D o m ys ły  są wie lorakie .  M ó ­
wią iedni ,  że  C a l d e r  d. 22 zwyc ięzca,  naza ju tr z  i przez
1  d. na s tępu jące  mia ł  c iągle na oku f lot tę  z p rz y m ie r z o n ą ,  
a t t akować  m e  chciał  dla g run to w n y ch  przyczyny  iakie być 
m o g ły ,  zep-uc ie  i o d e s ł a t i e  do Angli i  na  naprawę o k r ę ­
tów Wales  i Maltha;  i z g rom adzen ie  się ca łey  potęgi nie- 
p r y  iacioł;  g d y ż  p o d o b  io z p rzedn ią  t y lk o  s t r ażą  Hiszpa ­
nów m ie l i śm y  r ozp ra w ę .  Grav ina  nie m ia ł  chorych na 
swoich okrętach ;  V i l le n e u v e  na k a ż d y m  z Francuzk ich  
l i c z y ł  n a y m n i e y  po 1.40; d l a  t e y  p r z y c z y n y  wódz H i s z p a ń ­
ski  podioł  się to ro w ać  d rogę  z p r z y m ie r z e ń c o m ;  czego  
Wkrótce ż a łow ać  musiał.

D r u d z y  o p o ź n ie n  e się F r a n c u z ó w  p rzyp-su ią  nie 
cho robom  z agęszczonym ,  g d y ż  wiadomości  o d e b r a n e  z 
M ar t i  ni ki wyra z nie zap rzec z a ią t ey  pogłosce;  lecz z w yczay-  
n y m  przygodom, które  f lo t tę  w żegludze  r o z ł ą c z a ć  i r o z ­
praszać  mogą.  Z o s t a w i o n y  w ty le  V i l l e n e u v e  gdy u s ły ­
s z a ł  s t r ze lanie ,  pośpieszył ,  i wyrwał  z n ieb e z p ie c z e ń ­
s tw a  o to c z o n e  p rzez  A ng l ików  4 o k rę ta  Hiszpańskie ;
2 z a b ra n y c h  dla n a dc hodzą c e y  n oc y  ra tow ać  i o d z y s k a ć  
nie mogł.  W tern zda rzen iu ,  iak wyznaie  C a ld e r  ok rę ­
t a  nasze  s t rac i ły  naywigcey  n i e / o p u s z ć z a i f e c  z a p e w n e  
po łączen ia  się meprzyiacielowi.  Ż e  na z a iu t r z  C a l d e r  nie 
p o w t ó r z y ł  bi twy,  p r z e s z k o d z i ł a  p o d o b n o  uwaga, iż F r a n ­
cuzkich okrętow 16 V i l l e n e u v e  l iczył ,  w pi erwszey  n i e ­
t k n i ę ty c h  p rawie ,  g dyż  iak s łychać,  Mogon z Roche fo r t  
Wysłany p r z y ł ą c z y ł  się do m ego  w M a r t ,n ic e  z 4 swoiemi.

ru d n ie y  z gadnąć ,  dla czego  wódz  n i ep rzy jac ie l sk i  
m e  a t t akow a ł  e s k a d r y  Angielskiey l iczbą m nieyśzey .  N a ­
si to  p rzyp isu ją  opm i i  p r zy ię te y  u n iep rzy jac ió ł ,  iż do
CZ‘yn " i j lla I,11'  ̂ 22 Z f o r d e m  Nelson;  widziel i  p r zy te m ,
i* Ca lde r  k r ą ż y  pod  Fer ro lem;  rozumieć  mogli,  że t e n  
rychło z od.Meczą p rzyśp ieszy .  Jeśli  tak  i e s t ,  om yłce
n ie p r z y i a c i e l s k i e y  wińniśmy zwycięz two i oca len ie  Cal-
d e ra .  Powróci ł do F e r ro l u ,  i 5 I  l , pLa z n a l a z ł  w porcie  s to- 
lących  spokoynie  H i s z p a n o w i  F ia ncuz ów ,  f l o t t y  powra­
ca ącey z now ego  świata nie  .widział; k tó ra  naw e t  do 
C o r o g n e  m e  zawinęła .  Więc A dm ira ł  odesławszy S t i r ­
l i n g  z 4  o a rę t am i  pod  R oc he fo r t ,  sam z o zo s ta ł  na 

a snem  mieyscu, pos t r z e gać  maiąc o b r o ty  nieprzyjaciół ,  
ego leszcze względu  zwyc ięz tw o  C a ld e ra  s ta ło 

się aznieysze ,  bo p rze s z k o d z i ło  po łączen iu  wielkiey 
potęgi ,  k tó ra  do  53 okrętów lin. urósłszy,  mogła śmiele  
Wracać się pod Rres tem ,  albo w Jr l an ,  yi lądować.

ozie poszed ł  Vi l leneuve  z G ra y in ą  po p r / e g r a n e y  
łliewn* orno. C a l d e r  f r e g a ty  swoie odes ła ł  do Anglii
t  P' ^ ml łranGłń< lub z epsu temi ;  ko rw e tę  do Ne lsona  l  G o l l in s w o o d  z ostr^Li. .  • . r ,0 i ^ z e « . n i e m ;  innych  s ta tków lekkich
^  r i i  r ‘l  m° S Ŵ y iać  za uciekaiącemi.  Domy- 
•iy. '.' l j  ^zet ła» 1 p rzez  p o d o b i e ń s t w o  zgadywać,  iż 

& y Twie d ^  S2eS°  P ° r t u .V?go,  do L isbony ,  C a d i x  
ku Tr’a r d - 1 ” ni.ei' t 0 r z óh ze n iep rzy jac ie l  p r o s to  z m i e r / a  
j  13 1 z ' 'm *z eg°m ,  gdzie  znalesć  może  e s k a d r y  i i* -  

awno w y p ra w ione  z Roc hefort  i Or ien t ,  i drugie  od 
a awow sj. o o z ie w a n e ;  w tak iem zda rzen iu  wyznać  t rzeba  

ze  kray  lądowaniem będzie  z a g ro ż o n y .  Admira łowie  Dru!
1Vli li na z a s ^o n § onego  nie m a ;ą nad  9 okrętów.
JV u ie l iby z o d s e c z ą  pośp ie szać  Cornwall is  i Calder,  zo­
li .n a 'vet  w^ ne m o rz e  do żeglugi A dm ira łom  Gant-neaum e  1 G rande l l ana .
• • O d  L o r d a  Nelson  ż a d n e y  r z ą d  wiadomości  nie  od- 
^  . ,IeSie ocigłos wątpl iwy,  ze  powrócił  do Gibral tar-
1 ' ; V tl<isn inv ,  zkąd udasię na Ocean ,  czy  li t e z  na morze 

z. zostaw m y  czasowi i p o t r z e b i e .  T o  pewna, że pra- 
f  r? . 8o r 4co 1 spodziewał  się kon ieczn ie  walczyć z n iep rz y  
„ >’e em p J n d y i  zachód. Los iemu pozazdrośc i ł .  Miał
tńvu ?  Sotovvosó do  zwyc ięz twa.  K api tanom  okrę

voicn w B a r b a d o s  da ł  k r ó t k i  rozkaz:  w p ie rwszem  
r m ł  ! h,1 U i ama^ n *eni ieszkaiąc we ś rodku  linią n i e p r z y i a -  

, V»alczyC d o u p a d i e y ,  nie spuszczaiąc fiag , nawe t  
nii-Vgorszym przypadku.  * 8
. r  "ycl iwaluiąc innych  Off icyerów w rapporc ie

. woim, nie  uczyn i ł  z a d n ey  wzmianki  o  Adm ira le  St i r ­
ling, w pistnie drug iem do Cornwall i sa  o d u a ie  m ez tw u

k o w f °  Si : : ; ; e a J ? r SC’ S ^ P ' 80**0 opuszczen ie  p rzypad-  
* £ LV, k tó rzy  w pierwszych  d. zwyciężcę  pod

n ie b a  wynosili ,  dz iś  wyzna ią ,  iż ien u m e s p r z y i a ł o  I L .  
scie, iak cc  wagą  , p r z e z o rn o śc i ą  zasługiwał.  2

idney  bm i th  z a t rudn ia  się z rob ien iem  p o r tu  w y g o ­

d ne go  w D o v e r .  Z  t ego  mie vsca donies iono,  iż n i ep rz y -
iacielska w Boulogne f lo t ty l la  ćwiczy  się p ilnie w obro ­
tach p o t r z e b n y c h  do  n a s t ę p u :ącego bl izko lądowania .  E -  
s k a d r y  nasze  z a b r a ć  z niey m ia ły  kilka s ta tków ammu-  
n i c y ą  i żyw nośc ią  ł adow anych ;  l ec z  o t e m  pow o d z e n iu  
Ad in i ra l icya  milczy ,  t rosk l iw ie czeka iąc  wiadomośc i ,  r y -  
chłol i  A d m i r a ł  V e rh u e l  o s t a t n i ą  Ba tawów d y w iz y ą  z 
D u n q u e r q u e  d o  Boulogne  p rzep rowadz i .  Co iemu ł a tw o  
p r z y j d z i e ,  ieżeli  Anglicy wiernie wykona ją  za le c en ie  od  
L o r d a  Kei th dane ,  nie a t t akować  fl ot-ty lii. Albowiem nasz 
wódz p o s t a n o w i ł  spalić razem sta tk i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
w p o r ta c h ,  l u b  na m orsk iey  głebini ,  gdy żeglować zechcą  
do A n g i e l s k i e g o  brzegu.

P o t w i e r d z i ł a  się pogłoska ,  że  V i l l e n e u v e  z a b r a ł  
p o d  wyspą  Ant igoa  ki lkanaście s ta tków kup ieckich .  S ły ­
szel iśmy,  że  wszys tk ie  do Guadalupy od e s ła n e ,  s p o tk a w -  
szy ż e g la rz e  nasi spalili. Sta ło się p r z e c iw n ie ;  cała  
z d o b y c z  k i lkakroć  t. F .  S. szacowana,  s p o k o y n ie  z a w i ­
n ę ła  do por tu .

P r z e d  2 t yg .  iuż m ów iono ,  że  boga ta  f lo t ta  z In-  
dy i  wschód, spodz ie w a na ,  stoi u brzegów Angie lski ch.  
L e c z  gdy o t e m  głuche  d o t ą d  rest milczen ie  w k ra ­
in; a o k r ę t a  w lutym w y p ra w ione  -z C e y la n u ,  b e z  waż­
nych  p r z e s z k ó d  6 mies. żeglow ać  ni e  p o w i n n y ,  lęka sie 
kom pan ia  sp ra w ie d l iw ie ,  ażeby nie s p o tk a ł y  w d r o d z e  
Kap i tana  L a l L m a n t  n iedaw no  z R o c h e f o r t  wys łanego.  
T e n  nigdy p o d o b n o  odw ażyć  się ni e  mógł  na śmiałe 
p rze ds ięw z ię c ie ,  g d y b y  Stirling m e  o d e b r a ł  r o zk a z u  p o ­
spieszać do h e r i o l .  O d d a le n ie  się i^go d a ło  wprawdz ie  
z w y c ię s tw o  H a ide row i ,  lecz z d rug iey  s t r o n y  o tw ie ra jąc  
po le  F rancuzom ,  na raża  na p r z y p a d k i  f lo t tę  Indyiską .

Ad: i r a ł  Ca lde r  s ta ł  się dziś celem rozm ów  na­
szych. Dziwuią  się Anglicy szczęściu iego. N ig d y  d o ­
t ąd  nie m ia ł  g łówney  k o m m e n d y ,  lecz p o d  inriemi wo­
dzami  służąc, d y s t y n g w o w a ł  się w bi twach wielu.  Ma 
lat  60. A d m i ra ł e m  z o s t a ł  r. 1798.

K a p i ta n  Popham  p rzeds ięb  e r z e  na  rozkaz  r ządu  
po d r ó ż  do C o n s t a n t i n o p o l a  w z lecen iu  b a rd z o  ważnem, 
na o k r ę t  D iadem  od’ 64 ar. z a b r a ł  500  t. p ias t rów  g o ­
towizną .

W ia d o m o  iest ,  iż A d m i ra ł  G rav ina  w d r o d z e  do  
Indyi  z achód ,  o d ł ą c z y ł  się od F r a n c u z ó w ;  lecz niewia­
dom o ieszcze  d o k ą d  mu płynąć  kazano .  Domyś lamy się, 
że  by ł  w H a v a n ie  lub innym  porc ie  d l a  z a b ra n i a  s k a r ­
bów Króla h a to l i c .  ż. d nyc h  iednak  p i e n i ę d z y  ni e  z n a .  
l ez iono na z a b ra n y c h  okrę tach .  Słychać iż f lo t t a  z p rz y -  
m ie r z o n a  z sobą p rzyp row a dz i ła  ki lka gall ionów z ło t e m  
i s rebrem ładow nych ,  które  podczas  bi twy,  lub wkrótce 
p o  niey do  C o r o g n e  zawinę ły .

Je s t  nadz ie  a, że  Król wkrótce do  zd rowia  p r z y -  
idzie ,  bo iaźń  s /kodl iwey ka ta rak ty  zn iknę ła .

G d y  r o z e s z ł a  się pog łoska  w kraiu, że  f l o t t a  p o d  
F e r r o ł  zwalczona ,  podobno  zawin ie  d o  L isbony ,  żeg la­
r z e  nasi głośno u t rz ym yw a ć  zaczęl i ,  iż weyśc ie  do tego 
p o r t u  dla wielkich okrętów ies t  ba rdzo  n i e w y g o d n e ,  i 
d ługiego czasu po t rzebu ie ,  z a t e m  Nelson ,  g d y b y  t y lk o  
wiedz ia ł  o wszys tk iem ,  ła two m oże  z a m k n ą ć  p rzy s t ę p  
F r a n c u / o m ,  a lb o t e ż  wchodzących  pokonać ,  i s t r a ż  t y l ­
n ą  Pr z y n a y m n i e y  zagarnąć  odcię tą .

Na 2 ok rę tach  Hiszpańskich,  Ra fa ł  i F e r m e  z n a l e ­
źliśmy lud z d r o w y  zupe łn ie ;  ki lku c h o ry c h  zos tawiły  
w JVlartinice; C h i r u rg a  nie  miały żadnego .

F l o t t ę  Adm ira ła  Cornwall is  kazano  z m oc n ić  4  lin. 
okrętami nowo uzbro ionemi ;  t ak  więc wszys tk ich l iczyć  
będzie  2g. Albowi m według powszechnego rozumienia ,  
wkró tce  Francuz i  lądować będą .  Do czego n i ż e l i  p r z y ­
s tąpi  N apoleon ,  zechce n a p rz ó d  ro z e r w a ć  s iły i uwagę 
Anglików p r z e z  n a p a d n i e n i e  I r l a ndy i ,  a ż e b y  Keit l i  wła ­
snym siłom zos ta wiony ,  w s t r a szney  rozp rawie  z f lot-  
ty l l ą  n iez l iczoną  posiłku spodziewać się nie mógł.  T o  
p ew na ,  że L o r d  Spencer  dawny  P r e z y d e n t  Admira l icyi ,  
o a o ł s z y  na fregatę. Immorta l i te ,  w czora  z D o v e r  do  
Boulogne wypłyno ł .  M ą ż  d o ś w ia d c z e n ia  pełen,  chce 
sam widzieć i osądzić,  czyl i  n i ep rz y ja c ie l  szczerze  z a ­
myśla  o lądowaniu ;  iakie  są iego s iły  .m o rs k i e  w tych  
s t ronach,  iak ie  onych  po łożen ie;  czyl i  iuż  r z e c z ą  ie s t  
n iepodobną ,  a b y ś m y  Anglicy a t t a k o w a l i  z n a d z i e i ą  wy-  
g raney ,  por ty ,  b a t t e rv e ,  i s t a tk i  p ł a s k i e .  Z a  pow ro ­
tem z w y p ra w y  .Spencer r z e t e ln i e  o w s z y s tk i e m  donie­
sie r ządow i .  W armii F r a n c u z k i e y  p o d  Bou logne  l iczą 
samych ka non ie rów  12 t.

Adm ira l icya  o s t a t e c z n i e  r o z k a z a ł a ,  aż eby  w s z y s t ­
kie  wovska  w C o rk  z g i o m a d z o n e  d o  Fa lnu u th  p r z e c h o ­
d z i ł y  iak n a y p r ę d z e y .  C z v n i  się t o  dla zb l i żen ia  posił ­
ków na p rzypa de k  l ą d o w a n ia  F r a n c u z k i e g o ;  a lb o t e ż  W 
zamiarze p rze ds ięw z ię c ia  w ypraw y  d o  p r z y g ó r k a  do-



b r e y  n a d z i e i ,  i z t ą d  p r z e s ł a n i a  woyslc p o t r z e b n y c h  
d z i e r ż a w o m  wschód .  I n d y i s k i m ,  cz as  p o k a ż e .  D z i s  z 
Angl ików n i e k t ó r z y  g an ią  A d m i ra l i cy i ,  ż e  I r l a n d y ą z d a -  
ie się o t w i e r a ć  n i ep rz y j ac i e lo w i ,  z  n i ey  w y c ią g a i ą c  ż o ł ­
n i e r z a  n a y l e p s z e g o .

I l e  d z i ś  z n a y d u i e  się o k rę to w  lin. f r e g a t ,  k o rw e t ,  
m n i e y s z y c h  s t a t k ó w  u z b r o io n y c h  i do  że g lu g i  p r z y g o t o ­
wanych ,^  w p o r t a c h  B r y t a ń n i i  W. w s z y s t k i m  nag le  k a ­
z a ła  A d m i r a l i c y a  w y n i ś ć  na morze .

O d  P r o t e s t a n t ó w  I r l a n d z k i c h  p r z y s z ł y  p o d z i ę k o w a ­
n i a  u r o c z y s t e ,  n a p r z ó d  ogólne  d o  obu izb P s r l a m e n t o -  
w y c h ,  d a l e y  s z c z e g ó l n e  d o  M i n i s t r ó w  i wielu  Parów,  k t ó ­
r z y  n a v g o r l i w i e y  o d r z u c a l i  p r o z b y  K a to l i c k i e g o  lu d u .  
T a k i e  p ismo o d  m ie s zk a ń có w  s t o l i c y  D u b l i n u  o d e b r a ł  
m i ę d z y  innem i  X .  C u m b e r l a n d .

W i a d o m o ś c i  z J n d y i  wschód,  n i e w i a d o m o  i a k im  spo­
so b em  o d e b r a n e ,  p o t w i e r d z a j ą  d o n i e s i e n i a  d a w n ie y s z e ,  iż 
w ie lu  n a c z e l n i k ó w  n i ż s z y c h  n a r o d u  M a r a t t ó w ,  k t ó r z y  d o ­
t ą d  w ie r n ie  s łużyl i  H o l c a r o w i  i Sc ind  ii, t y c h  b l i z k i u p a .  
d e k  w id zą c  o f i a r o w a l i  p o s ł u s z e ń s t w o  i p o m o c  k o m p a n i i  
A n g i e l s k i e y .  T e y  b o g a t y  o k r ę t  A l e r t  d a w n o  z a g i n o ł  
n a  m o r z u ;  r o z u m i a n o  p o w s z e c h n i e  iż u t o n o ł ;  l ecz  na-  
k o n i e c  za w i ia  d o  p o r t u  o b o j ę t n e g o  z c a ł y m  ł a d u n k i e m ;  
ż a d n e g o  na  n im  E u r o p e y c z y k a  ni e  b y ło .  M a y t k o w i e  
J n d y i s c y  w s z y s tk i c h  z a m o r d o w a w s z y ,  z d o b y c z  s o b ie  p r z y ­
w ł a s z c z y l i ;  k o m p a n i a  t y m  p r z y p a d k i e m  t r a c i  b a r d z o  
wiele.

W Ł O C H Y .

R zy m  j g  lipca. K a p i t u ł a  M a l t a ń s k a  3 d e p u t a t ó w  
p r z y s ł a ł a  d o n o s z ą c  O y c u  S. o śmierc i  W.  M i s t r z a ,  i w y ­
b r a n iu  n a s t ę p c y ;  k t ó r e g o  n i ż e l i  p o t w i e r d z i  Pius  7. p o r o ­
zum ieć  się t r z e b a  z M o c a r s t w a m i ,  k t ó r e  u d z i e l n o ś ć  w y ­
spy M a l t y  z a r ę c z y ł y .

W  N e a p o l u  r m a r ł  M i n i s t e r  z a g r a ń ,  i n t e r .  M ' c l i e r o -  
i i x  k a w a l e r  o r d e r u  d. A n n y  1 k lassy;  ż a ł u i ą  go p o w s z e ­
c h n i e  w szyscy :  F e r d y n a d  4  napi sać  k a z a ł  d o  b r a t a  z m a r ­
ł eg o ,  o ś w ia d c z a j ą c  iak  m u  bo lesną  i e s t  s t r a t a  M i n i s t r a -  
P o g r z e b  familia spr awi ła  u r o c z y s t y ,  n a  k t ó r y m  o b e c n i  
byli  wy żsi  u r z ę d n i c y  K r ó le s tw a  w o y sk o w i  i cywilni .  Ka  
ż d y  z N e a p o l i t a r i c z y k ó w  uwiel bi a  g ło ś n o  t a l e n t a ,  zas ł i ;g i ‘ 
c n o t y  K a w a le r a ,  m ia n o w ic i e  za ś  n i e p o r u s z o n ą  w t r u d n y c h  
czas ac h  w ie r n o ść ,  i n i e s p r a c o w a n ą  gorl iwość w o s w o b o ­
d z e n i u  K r ó l e s tw a  p o d c z a s  re w o lu c y i  p r z e z  F r a n c u z ó w  p o d ­
b i t eg o .

F lorencya  lipca. A m b a s s a d o r  F r a n c u z k i  B ea u h a r -  
no i s  d o n i o s ł  K ró lo w e y  E t r u s k ó w  R e g e n t c e ,  iż X .  P iom - 
b i n o  p r z y i o ł  r z ą d y  X i e s t w a  Ł u k ie s k ie g o .  N o w y  Pan,  
d z i e ń  w ia z d u  do s t o l i c y  c h c ą c  m i ły m  i p a m i ę t n y m  d łu g o  
u c z y n ić  dla p o d d a n y c h ,  o b d a r z y ł  w o l n o ś c i ą  w i ę ź n ió w  z a  
d łu g i  s k a r b o w e  z a m k n i ę t y c h ,  k t ó r e  d a r o w a ł ,  z n a c z n ą  s u m ­
m ę  r o z d a ć  kaz a ł  m i ę d z y  famil ie  u b o g i e  w c a ł y m  kra in ,  
14  p a n i e n e k  u b o g ich  w y p o s a ż y ł .

A r c y  P o d s k a r b i  L e b r u n  z a t r u d n i a  się u r z ą d z e n i e m  
k ra iu  L i g u r y j .  K o m m e n d a n c i  z F i a n c u z k i c h  i L i g u r y j s k i c h ,  
O l f i cye ró w  w y b r a n i ,  r z ą d  p rz y ie l i  w tw ie rd z ach .  S p e z z i a ,  
S a v o n a ,  G a y i .  W s to l ic y  G enu i  na  d .  20 S ie rp n ia  z w o ­
ł a n a  ies t  r a d a  h a n d l o w a  i k u p i e c k a .  G. M o n t c h o i s y  z o ­
s t a ł  k o m m e n d a n t e m  28 o y w i z y i  w o y s k o w e y .  U. 
r z ę d n i k o m  c y w iln y m  p e n s y e  p o d w y ż s z o n o ,  a ż e b y  w n i c z e m  
m e  różni l i  się o d  F r a n c u z ó w  r o d o w i t y c h .

L n ca  20 lipca. D .  14 d o p e ł n i ł  odmianę-  r z ą d u  n a ­
szego.  X  i i o m b in o  B acc io cch i  p r z e z  o b y w a te ló w  n a s z y c h  
z a p r o s z o n y ,  z m a ł ż o n k ą  p r z y b y ł  d o  t e y  s to l ic y ,  i o b io ł  
r z ą d y  X i ę s t w a  Ł u k i e s k i e g o .  Na  g ra n ic ach  s p o t y k a l i  d e ­
p u t o w a n i  o d  r z ą d u  i d u c h o w i e ń s t w a ;  w i t a ły  z  o g n i e m  
w o y s k a  n a r o d o w e ,  i g w a r d y a  h o n o ro w a ,  z  200.  m ł o d z i e ń ­
ców,  synów o b y w a le l s k i c h  z ł o ż o n a ;  b l i ź e y  m i a s t a ,  r a d a  
s t a n u  i z n a c z n i e y s i  m i e s z k a ń c e ;  w b r a m a c h  M a g i s t r a t  
k lucze  o d d a w a ł .  Z  t e g o  m ie y s c a  X .  u d a ł  się p r o s t o  do  
k o ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o ,  g d z i e  w i ta ł  A r c y  B. z d u c h o w i e ń ­
s t w e m .  P o d c z a s  m s z y ,  p a n u j ą c y  o f i a r o w a ł  P a s t e r z o w i  
chleb ,  świece ,  m e d a l e  z ł o t e  i s r eb rn e ;  szpadę  X .  d a r o ­
w a n ą  o d  N a p o l e o n a  t r z y m a ł  A m b a s s a d o r  n a d z w y c z a y n y  
F r a n c u z k i ,  S e n a t o r ,  G. H e d o u v i i l e ,  k t ó r y  tu  n i e d a w n o  
p r z y j e c h a ł  z F i o r e n c y i  z K o n s y l i a r z e m  s t a n u  B igo t  i K a r ­
d y n a ł e m  M a u r i .  S e n a t ,  w s zy s tk i e  u r z ę d y  w o y s k o w e  i c y ­
wi lne szc zu p łeg o  k r a iu ,  b y ł y  o b e c n e  o b r z ą d k o w i  S. k t ó ­
r y  g dy  się s k o ń c z y ł ;  X^ p o j e c h a ł  d o  p a ł ac u :  w i e c z o ­
re m  ca łe  m i a s t o  ośw iec o n e  b y ło ;  ba l  wielki  dawal i  o b y ­
w a te l e  z n a c z n i e y s i ;  t e a t r  o t w a r t y  b e z p ł a t n i e  ludowi .

Od okrętów p r z y b y ł y c h  n ie d a w n o  z A i c h i p e l a g u
CO

G r e c k i e g o ,  w i a d o m o ś ć  m a m y ;  ź e  z a r a z a ’ m o r o w a  p o k a ­
z a ł a  się n a g l e  w n i e k t ó r y c h  m i a s t a c h  C a n d y i ,  s z e r z y  się 
c o r a z  b a r d z i e y ,  i wiele l u d u  porywa.^ T a  sam a c h o r o b a  
w E g i p c i e  p o m n a ż a  k l ę s k ę  m ie s z k a ń c ó w  t y ł o  i n n e m i  s t r a ­
p i o n y c h  b e z  r a t u n k u  i n a d z i e i ,

W enecua  2 7  lipca. Ł i c z e m y  t e r a z  w g a r n i z o n i e  n a ­
s z y m  1 o t .  ż o ł n i e r z a  C e s a r s k i e g o ,  n a y w i ę c e y  W ę g r z y ­
n ó w .  N i e  w s p o m i n a j ą c  t w i e r d z  i n n y c h ,  k t ó r e  G. Belle-  
g a r d e  n a p r a w i ć  lub z a k ł a d a ć  w m i e ś c i e  k a z a ł ,  wy spę S: 
J e r z e g o ,  g d z i e  o d p r a w i ł a  się e l ek c y a  P iu sa  7. l i c z n e m i  b a t -  
t e r y a m i  o p a t r z o n o .

L ir o r n a  22 lipca. O k r ę t a  R a g u z a ń s k i e  «d. 10 .  n i e  
r y c h ł o  p o  d o k o n a n e y  r z e z i  w y s ł a n e  z  A l g e r u ,  p r z y w i o ­
z ł y  i e s z c z e  d o  n as  k i l k a s e t  Z y d o w  z e  w s z y s t k i e g o  w y z u ­
t y c h ;  z i o m k o w i e  ich  t u  m i e s z k a j ą c y ,  w k r ó t k i m  c z a s i e  la  
n i e s z c z ę ś l i w c y  b r a c i  k i l k a  t.  d u k a t ó w  z ł p ż y h  d o b r o w o l n i e *  
P o w i a d a i ą  w y g n a ń c y ,  ż e  w i ę k s z a  i c h  l i c z b a  z A l g e r u  r a ­
t o w a ł a  Się o d  ś m i e r c i  n i e u c u r o n n e y  u c i e c z k ą  u  o b m i r -  
n y  i i n n y c h  m i a s t  A z y a t y c k i c h .  P r - y d a i ą  i e s z c z e ,  i ż  p o  
z a k o ń c z o n y c h  m o r d a c h  1 r a b u n k u ,  L>ey z a m k n u i  się w 
t w i e r d z y  svro i e y ,  k t ó r ą  w p r z ó d  p o d w o y n ą  b r a m ą  ż e l a z n ą  
o p a t r z y ł ;  3 0  a r m a t  o s t r o  n a  b i t y c h  ku  m i a s t u  o b r ó c i ł ,  3 
t .  w i e r n e g o  ż o ł n i e r z a  p o d  b r o n i ą  t r z y m a  we d n i e  i w n o ­
c y  g o t o w e g o  n a  w s z e l k i e  p r z y p a d k i .  W  m i e ś c i e  l i c z o n o  
w dęcey  g t. z b u n t o w a n y c h  g o r a l ó w ,  k t ó r z y  n a y w i ę k s z ą  
s z k o d ę  u c z y n i l i .  D e y  k a p i t a n o m  o k r ę t o w y m  z a  w y p r o ­
w a d z e n i e  p r z e ś l a d o w a n y c h  ż y d ó w ,  o b f i c i e  n a a g r o d z i i  z e  
s k a r b u .

Z  G e n u e ń s k i e g o  k ra iu  w o y s k a  n a r o d o w e  bez  w y ł ą ­
c z e n i a  w s z y s t k i e  w y c ią g a i ą  d o  1 oulot iu  i M ar se łU ;  ^.osta­
ły  się w m i a s t a c h  n a ‘s t r a ż y  s a m e  t y l k o  r e g i m e i u a F r a a .  
cu z k ie .

P lacencya  25 lipca. W s p o m n i e l i ś m y  o p r z y p a d k u  o k r o p ­
n y m ,  k t ó r y  się z d a r z y ł  u nas ;  p r a w d z i w e  o k o l i c z n o  ci  
w y p i s u j e m y .  D .  18 d o z o r c a  m a g a z y n u  w o j e n n e g o  p o -  
d e y r z a n y  o z a b r o n i o n ą  p r z e d a ż  na  z y s k  własn y wie.o- 
r a k ic h  a m m u n i c y i ,  m i a ł  p r z e d  s ą d e m  s tawać,  iak ty  k o  
i n w e n t a r z  b ę d z i e  s p o r z ą d z o n y  i o d d a n y  n o w e m u  a o z o . c y .  
W i n o w a y c a  w i e d z ą c ,  i ak iego  losu  m i a ł  się s p o d z i e w a ć ,  
p o s t a n o w i ł  r a c z e y  zg inąć ,  zgub ić  z  s o b ą  r a z e m  w iem  ż o ł ­
n i e r z y  i s a m y c h  sęd z ió w ,  n iże l i  b y ć  s ą d z o n y m ,  i  r z y -  
c h o d z i  do  m a g a z y n u  t r z y m a j ą c  l o n t  w p a p i e r z e  z a w i n i ę ­
ty ,  zapa la  ł a d u n k i  z  p r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u  d z iw ną ;  w n e t  
m a g a z y n  w y l e c i a ł  n a  p o w i e t r z e ,  g in ie  d o z o r c a  w ogn iu ,  
z  n i m  O f i c y e r ó w  2, ż o ł n i e r z y  c»; 1 4  c ięż ko  r a n i o n y c h  
z o s t a ł o .  Z d a r z y ł  p r z y p a d e k  szczęś l iwy ,  ze  Szei  o u t a . io -  
n o w v  M o n t m o u l i n  na  chwilę w p r z ó d  w ysze d ł ,  i u n i n n u ł  
n i e u c h r o n n e y  śm ie rc i .  U s łyszaw szy  w y s t r z a ł  ko inmei i -  
d a n t  t w i e r d z y  D e m a n e l l e ,  s iada  n a  ko ń ,  i z wielo Oifi -  
c y e r a m i  a r ty l l e r y i  n a r a ż a  się na  o c z e w i s t e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s two ,  p r z e c i n a i ą c  k o m m u m k a c y ą  m i ę d z y  g o r e i ą c y m  m a­
g a z y n e m  a s k ł a d e m  p r o c h o w y m ,  g d z i e  s t a ł o  Oo wozoW 
a m m u n i c y i n y c h  z u p e ł n i e  iu ż  ł a d o w a n y c h .  O d w a g a  1 p r z y ­
t o m n o ś ć  u m y s łu  t y c h  r y c e r z ó w  d o k a z a ł a  w s z y s tk i e g o ;  o -  
g ień  zg a s zo n y .  M i a s t o  nic n ie  s t r a c i ł o  t y m  p rz y p ac i i c i e m ,  
s k o ń c z y ł o  sie w s z y s t k o  na g w a ł t o w n e m  w s t r z ę s n i e n i u  1 
t r w o d z e .  D r ż ą  p o d z i ś d z i e ń  o b y  wa te le ,  g d y  m y ś l ą ,  ranie  
n a d  ca łe m  m i a s t e m  n ieszczęśc ie  wisiało,  gdy by z ł e m u  n i e  
z a p o b i e g ł a  śmiałość  k a n o n i e r ó w ,  k t ó r z y  ż y c i e  w łasn e  
o d w a ż y l i  d la  z b a w i e n i a  p o w s z e c h n e g o .

H I S Z P A N I A .

M a d rid  23  lipca . G L :  D o m  A r i s i i z a b a l  k o m m e n d a n t  
*n°r s k i e g o  d e p a r t a m e n t u  w C a a i x ,  u m a r ł ,  p e ł e n  Jat  i 
zas ług .

D o k t o r  L a f u e n t e  z n a l a z ł  i og łos i ł  n o w y ,  p r z e z  się 
d o ś w i a d c z o n y  s p o so b  l e c z e n i a  c h o r y c h  na  ż ó ł t ą  g o r ą c z ­
k ę ;  p r z e z  48  g ° d .  p i e r w s z y c h  n i e m o c y ,  dai e  c z ł o w i e k o ­
wi o d  8 d o  1 0  u n c y i  G u i n q u i n y ,  k t ó r ą  wz io w szy  k a ż d y  
p r a w i e  d o  z d r o w i a  zwy ki  p o w ra cać .  T e n ż e  l e k a r z  z ci.u- 
g ieg o  d o ś w i a d c z e n i a  r a d z i ,  a ż e b y  ch o ry ch ,  iak  t y l n o  o-  
k a ż ą  się zn a k j  n i e m o c y ,  n i e  t r z y m a n o  w d o m a c h ,  ale iak 
n a y r y c h l e y  w y n o s z o n o  d o  b u d  1 o t w a r t y c h  n a m io tó w ;  g d z i e  
o d d y c h a i ą c  p o w i e t r z e m  w o ln i ey sze m ,  p r ę d z e y  d o  z t i r o -  
wia p r z y c h o d z ą .

W i a d o m o ś c i  p r z y s ł a n e  z  C h i l i  d o n o s z ą ,  i ż  A n g l i ­
cy  za c z ę l i  n i e p r z y l a c i e i s k i e  k r o k i  w A m e r y c e  p o i  ud.- 
d o b r z e  p i e r w e y ,  n i że l i  w o y n ę  w E u r o p i e  z  ich s t r o n y  
z a p o w i e d z i a n o  K ro lo w i  K a to l i c k i e m u ;  g d y ż  24 w r z e ­
śnia r .  1 8 0 4  A n g i e l s k i  o k r ę t  s p o t k a w s z y  2 k u p i e c k i e  
H i s z p a ń s k i e  b l izko b rz e g ó w  p o m i e m o n e y  p r o w m c y i ,  za -



brał ieden, drugi spalił.
Zam iana  woiennych brańeów między Brytańnią W. 

j Hiszpanią iuż zaczę ta;  z Por tsmouth do Corogne o d e ­
słano 800 ludzi,

B A T  A  W  S  K A RP.

Amsterdam j o  Sierpnia. Przez A n g l i ą  wiadomość 
odbieramy, że Lord  Nelson odprawiwszy  daremną po­
dróż  do  Indyi  zachód. powrócił na morze  Europeysk ie ,  
i nie zastanawiaiąc sig byaaym niey  p od  Cadix ,  przez 
Admirałów Bickerton i Coll ingwood zam knię ty ,  udał  
się p ros to  do Gibraltaru,  ażeby dał  spoczynek  ludowi 
u trudzonemu,  zabrał  s'wieżą żywność,  i naprawił  okrę-  
ta  swoie. T o  zrobiwszy, albo szukać będzie d rugiey  
f lo t tv  Toulońskiey,  alboteż za pomocą G. Craigh i M al­
tańskiego garnizonu,  pomyśli o zawoiowaniu Minork i ,  
Corsyki,  Majorki .  Z  przec iwney s t rony  F ra n c y a  pilnie 
flot tg uzbraia w Genui i Toulonie,  ażeby po łączona  z 
Hiszpańską w Car thagenie  i Cadix mogła wniwecz o- 
brócić nieprzyiacielskie zamysły.

Admirał  Villeneiiye miał umrzeć, iak mówią A n ­
glicy, powracaiąc ż Martiniki.  Jeżel i  prawda iest ,  że 
do iego f lo t ty  przy łączył  się Mag on; Francuzi  mieli o 
krętów lin. 16; Hiszpanom Calder w rappo rc ie  swoim 
dał  g; 6 tylko Gravina  wyprowadził z Cad ix ;  więc 2 
znaleść musiał w Hayańskim porcie.  T y m  sposobem 
zprzymierzeńcy  liczyli 24 okręta lin. Przez co świetniey^ 
sze się staie zwycigztwo, i bardzo podobne owemu, k tó ­
re  Lord  S. V incen t  odniosł  r. 1797 nad  Cordovą,  nie 
maiąc nad 15, przeciw 27 okrętom Hiszpańskim. C z e ­
kamy iak usprawiedliwią swóy pos tępek  wodzowie f lo t ­
ty  zp rzymierzoney;  nieprzyiaciel w tern zdarzeniu  na 
o k o  pokazał,  co umie karność, ćwiczenie, doświadcze­
nie ,  wprawa długa przeciw liczbie i mgztwu nawet.

P rz y  eskadrze swoiey Gravina miał kilka okrętów 
reges trowemi zw anych ,  które  corok rząd  Hiszpański 
zwykł wysyłać na sprowadzenie skarbów z nowego świa­
ta;  każdy z nich nosił 50 arm. do linii iednak  w bi­
twie nie wchodzą.  Mogli zabrać wszystkie Anglicy, 
gdyby więcey fregat mieli. Słychać, że podczas r o z ­
p raw y  wiadomey odłączone od f lot ty woienney,  pod 
st rażą  kilku statków zbroynych ,  zawinęły w całości do 
po r tu  Hiszpańskiego z niezmiernemi skarbami.  Za  s tra ­
cone 2 okręta lin. i daremną wyprawę do Indyi  zachód,  
tg korzyść iedyną odniesie Karol 4, że skarb swóy 
zasili.

Napoleon znayduiący sig te raz w Boulogne, sam ćwi­
czy nieustańnie woysko i f lo t ty  Ile w pręcikiem i szykow- 
nem  zabieraniu  na statki ,  i wysadzaniu na ląd żołnierza,  
iakby wyprawa do brzegów Angielskich bl izką iuż i nie­
uchronną była; Spodziewamy sig Batawowie, iż wkrótce Hel- 
der ,  T e x e l  odwiedzić zechce, ażeby tern bazdz iey  ry c e r ­
stwo zapalił do śmiałego przedsięwzięcia obecnością 
swoią.

Zawczora De W in te r  i Kikkert w T e x e l  mieli wszel­
ką gotowość do wyiścia pod żagle; pora do wyprawy ie- 
d y n a ;  f lo t t  Angielskich na brzegu naszym nie widać; 
chociaż domyślaią sig niektórzy, że Russel umyślnie co- 
fnoł  sig do Yarmor th ,  ażeby ośmielił zprzymierzeńców, 
którym zayrzy w oczy w po t rzebną  chwilę. Okrętów 
przewozowych większych l iczemy 74. Rano w c z <* r a 
Wodzowie odprawili rewią ostatnią s tatków i żołnierza,  
nie ruszyli iednak z portu, czekaiąc niecierpl iwie rozka­
zu ostatniego od Napoleona  . Pod G: en chef Marmont 
piechocie he tm an i  G. Sebastiani dawno znaiomy podró­
żą do Tureckich kraiów odprawioną,  G. Adjutant  zau­
fany Napoleona.  Na drugą eskadrę Batawską w Helvoet-  
sluys uzbro ioną zabrano 4 t. żołnierza Francuzkiego; 
t a  przy końcu Sierpnia ma płynąć do Indyi wschód, gdy 
iuż f lo t ty  zprzymierzone zaczowszy wyprawę wielką, me- 
przyiaciela zniewolą do opuszczenia morza.

Schimmelpenninck powróciłz  T e x e l ,  gdzie był  obec­
nym ostatniey rewii.  Pogłoska iest iż goniec z Boulo­
gne przyniósł rozkaz wodzom naszym i Francuzkim, aże­
by z portów nie ruszali do nowego rozkazu;  Być może,  
iż wiadomość mmey pomyślna o czynnościach  f l o t t y  
Touloriskiey,  odmianę sprawiła.

Pensyonarz w mieście Amersfort kazał otwTorzyć  no­
wą szkołę, która zastąpi mieysce 4 dawnieyszych.  T a m  
wybrani  z ochoczey młodzi doskonalić się będą w tern 
wszystkłem, co Officverowie korpusu a r ty l le ry i ,  inżenie-  
rówy minerów, i pontonierów umieć powińni. 
Schimmelpennink zawiesił wykonanie wyroku śmiertelne­
go na osobie Admirała Decker.  Jest nazdieia, że wyso­

kie stany zgóm adzone  w p r z y z w o i t y m  czasie, karę 
zmnieyszyć zechcą; pamigtaiąc na dawne zasługi rycerza ,  
k tó ry  na chwilę zapomnia ł  p o d o b n o ,  iż  naywiększym za­
szczytem i błogosławieństwem iest obywatela cnotliwego, 
walczyć za oyczyzng  i umierać w iakimkolwiek stopniu.

F R A N C Y A .

Paryż 6 Sierpnia. Minister  inter ,  wnętrznych Cham- 
pagny doniosł  Napoleonowi,  że wszystkie szkody od 
Anglików p rzez  bombardowanie miastom nadmorskim 
sprawione,  wynoszą ogułem 84 fr • summ2 ska<b za ­
płaci ł.  Na tern kończą  się, p rzydaie  Minister,  usiłowa­
nia 2 letnie f lo t t  nieprzyjacielskich,  których uzbrojenie  
kosztowało  milliony.

N apo leon  wyiechał  do Boulogne. T a  podróż z a ­
t r zym a  go nad brzegami Oceanu d. 15. nay więcey. 
Czas pokaże, czy iuż wydać  zechce os tatnie  rozkazy 
na  wyprawę ku brzegom Angielskim, alboteż p r z e s ta ­
nie na oglądaniu obozów i flott} lii, iak dawniey czyni ł  
r a z y  kilka. Wyiazd był nagły i nikomu niespodziany.  
Z a b r a ł  z sobą Sekretarza stanu M are t  i G. Duroc.  Wie­
dzieć trzeba,  iż od 6 tyg.  w Boulogne i przyległych p o r ­
tach ,  większe i śpiesznieysze czyniono przygotowania  
niż p rzed tem .  Utaione być nie mogły, widział  codzien­
nie manewrujące tysiączne s ta tk i  nieprzyiaciel .  W o- 
bozach liczemy na} m m ey  150 t.  żo łn ierza  lądowego; 
armia podz ie loną zos ta ła  na 5 dywizye główne, pod  
imieniem Angielskiey,  Szkockiey, Irlandzkiey.  D o tąd  
rozumieją niektórzy,  że na postracł u wszystko się skoń­
czy; ińni widząc wszystko zbhzka,  twierdzą śmiele, że  
koszt tak ogromny nie będzie darem ny.

Napoleon d. 5 rano p r z y b y ł  do głowney pod Bou* 
logne kwatery,  nie zastanawiaiąc się w drodze na ża- 
dnem mieyscu;  cały d, p rzepę dz i ł  na radzie z wodza­
mi woysk morskich i lądowych.  N aza iu t rz  ukazał sig 
żo łn ie rzom.  Od god, 10 z rana do 7 wieczorem oglą­
da ł  wszystkie regimenta  nad brzeg morza sprowadzone.  
W idok  był  okazały .  L ;nia samey piechoty rozciągała 
się od przy górka Aspret  do  G’rinez, i liczono głów 112 
t. Jazda i Ar ty l le rya  w szyku nie były.

Czas przedsięwzięcia wyprawy zawsze iest taiemni- 
cą. Zgadywać iednak możemy,  że f llottyl la czekać bę­
dzie pewnych doniesień o czynnościach Admirała De Win­
ter,  Kapitana Lal lemant;  naybardziey zaś Admirała Vi 1- 
leneuve  i Graviny, o których spotkaniu się z Anglikami 
pod F e r ro l  nic ieszcze nie ogłoszono urzędownie.  Lecz  
zdaniem wielu, wyprawa f lot ty lii bynaym niey  nie zależy 
od czynności flot większych. G dyby  nawet powiodło sig 
Admirałom Batawśkim, Francuzkim, i Hiszpańskim uni­
knąć przewyższaiącey potęgi nieprzyiaciela,  i wylądować 
np.  w Ir landyi;  w takiem nawet  zda rzen iu  Anglicy nie 
osłabią eskadry  Lorda  Keith Boulogne zamykaiącey,  ale 
owszem bardziey zmocnić powińni. W idzą  albowiem 
doskonale,  że Irlandzka wyprawa z naszey strony  nie iest 
głownem przedsięwzięciem, ale tylko rozerwaniem sił i u- 
wagi nieprzyiacielskiey , dla uła twienia większego i: t ru ­
dnie yszego dzieła,  i a k i ć m  r e i r t  lądowanie -w  stmrey Anglii* 
które spor długi rozstrzygnąć,  i woynie krwawey koniec 
po łożyć  iest zdolne.  Dla tych przyczyn,  gdybyśmy 
razem zagrozili lądowaniem Ir landyą i Brytańnią ,  gdy­
byśmy do pierwszey wysiedli nawet; Anglicy bez w ą t ­
pienia z dwoyga złego mnieysze obieraiąc, zostawiliby lo­
sowi Irlandyą,  obracaiąc wszystkie siły na ocalenie włas- 
ney oyczyzny.  Tak  r. 1689 uczynił  Gwilhelm 3 Król 
Stadhuder;  ubezpieczył naprzód Anglią i Szkocyą od wtar-  
gnienia woysk Francuzkich; poźn iey uda ł  się do I r landyi  
iuż naieehaney przez  Jakóka 2, przec io ł  mu posiłki spo­
dziewane od Ludwika i 4 > zwyciężył  pod Boyne,  kray  
s tracony odzyskał .

H. Buonapar te  znayduie się dotąd w Genui; los iegp 
podzisdzień  wątpliwy; słychać iż wkrótce ma być umiesz­
czony w l iczbie X X.Francuzk ich ,  po ułatwieniu poli tycz­
nych  okliczności . T e ra z  iest na czele eskadry z 3 fre­
gat, 2 korwet złożoney,  do którey skoro przyłączą sig 
niedawno spuszczone na wodę 2 okręta lin. Genois, &u- 
perbe  od 74 ar. 2 ncwe fregaty., 2 korwety,  całą eska­
drę ma przeprowadzić do Toulonu,  Anglików dawno nie 
w idzą  z brzegów swoich Ligurowie; całe morze środz.  
dziś  od nich iest bezp ieczne;  potęgę zgromadzil i w Gi- 
b ra l t a i sk ie y  ciaśninie i pod Cadix ;  prze to  spodziewać 
sig m o ż em y ,  że połączenie f lo t ty  Tou lcńsk iey  z Adm- 
rałem S a k e d o  w Car thagen ie  nastąpi  bez żadney  tru» 
dności.


